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Termie zwołania Rady Lig1 Narodów.
BORDEAUX, 15 sierpnia (Pat.). ,Petit Parisien* sądzi, że Rada Ligi narodów będzie sto* 

lana na 20 b. m. i że kilka dni obrad wystarczy do ustalenia granicy górnośląskiej.
PARYŻ, 15 siernnia (Pat.). Briand w rozmowie z baronem Islii wyraził możliwość zwołania 

Rady Ligi narodów w czasie jak najbliższym i wyraził nadzie ę, że to może naBtąpió za dni 10.

S a n u ry e  w o js k o w e  będ*; a 'f-s r iasi.o.
zgodnie z postanowieniami ultimatum londyń-

Z  przed roku.
Jak w kalejdoskopie zmieniają się warunki, 

w jakich żyć nam wypadśo, bo zaledwie rok mija 
od Cjpasu, kiedy rosyjska armia czerwona w tryum
falnym pochodzie podeszła pod mury Warszawy 
f zalewała wschodnią połać naszego kraju, siejąc 
wszędzie popłoch i zniszczenie. Przecież zale
dwie rok dopiero minąi od czasu, kiedy to zda
wało się, że wolność narodu rozsypywała się w  
gruzy, "a osłonił ją sw ą pier ią żołnierz i ochot- 
UJc który zarył się w piaskach nadwiślańskich 
i odrzucił groźny najazd

Gdy dzisiaj wspominamy te wstrząsające chwi
le, jak złowrogi -fcień przesuwają się ona w  pamię- 
ai. Na szczęście dla żyjących wszystko minęło, 
jak sen niepokojący, a pc nim pozostała Krzyżów- 
mogilnych gromadą, wiele kalek i chorych 
spór wśród' tych, co tej tragedyi w  paiice ucieka
jącymi byli świadkami; spór zażarty o to, czy spo
łeczeństwo miało w  sobie na tyle tężyzny^ aby ra-1 
tować swą wolność, czy też stał się tu nadprzy
rodzony cud, który swą wszechmocą osłonił nie 
•iołęstwo narodu. I gdy Franeya trwały pomnik 
sławy budUje na mogile szarego, nieznanego,'bez

PAPY2, 15 sierpnia (Pat.). Na posiedzeniu 
popołudniowem Rada Najwyższa postanowiła 
uchylić sankeye ekonomiczne z zastrzeżeniem, 
że Niemcy uiszczą się z długu, którego termin

skiego miliard marek w złocie. Na skutek iuter- 
wencyi Brianda, która wywarła na obecnych  
wieljiie wrażenie, rada postanowiła, że sstlfccyc

płatności przypada na dzień 31 b. m. i złożą ■ spojlkaroe mają być na razie utrzymane.
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p&dp&iii&ją lasy no- G. Si«ąskn>-,
BYTOM, 15. 8. (Pat.) W czoraj sygnały alar 

rnowe w różnych m iejscow ościach wschodnich 
powiatów G. Śląska daw ały znak ludności o oj- 
brzymich pożarach’ które wybuchły w lasach 

imiennego zam ierza w Polsce najtęższe pióra w 0- Sławka. Donoszą nam, że palą się lasy w po-
niebiosach cro&Sukują się mocy, która jest sprawcą 
cudu: nad Wisłą..ć.

Minął rok ‘od tych pełnych wstrząśnięć prze
żyj. I jak byliśmy pierwsi z wołających o pokój)

wiecie pszczyńskim pomiędzy Mikc łowem i
Ligotą pod W łoekami Lisowern i Kozowem,. 
Płom ienie podsycane silnym wichrem ąp a iijr w 
pow iecie pszczyńskim  kilkaset morgow lasu.

niemniej silnie wzywaliśmy masy ludowe, klasę / P°d L igotą wzdtuz toru kolejowego płom ienie 
pracującą, aby stanęła na okopach swej narodowej tek silno że pociąg jadący do Pszczyny
wolności, aby nie -fała się wprowadzić w  błąd' -musiał się zatrzym ać. Pod Giszowem spaliło się

500 -morgow lasu w pobliżu Mysłowic^sp-ałiłypodszeptom zwątpienia i nie dała wiary 
stępnym pokusom, ze obcy żołnierz przynieść nam 
może społeczne wyzwolenie.

Minął zaledwie rok ód czasu, kiedy to armia 
rosyjSka szła do Polski, by jej wnieść swoje w y1 
zwolenie I idżiśf po roku, płyną także fale ludz
kie Pd wschodt*1, ale nie idą już z krzykliwą odfe-

się domy zam ieszkałe pizez rodziny robotnicze. 
Dotychczas nie zdołano stłum ić pożarów, które 
śą  podsycane przez członków niemiecki*’;  ,"or- 
geszu. Stosownie do rozkazów otrzym anych z
jgóry Niemcy chcą zniszczyć oałkowitjfi część G. 
Śląska, która ma przypaść Polsce. W Pszczy
nie aresztow ano 200 orgeszowców, klórzv przy- 

.znali się zą  otrzym ali nakaz wzniecaniu pożarów 
,\v lasach i gm inach G. Śląska po drugiej stronie 
[Odry. Udało się. stw ierdzić ży w szys.kie po
ża ry  spowodowali orgeszow cy w len sposób, że 
polewali drzew a naftą  a potom je podpalali.

tó jr a le  f i r i  ludności pnrnośigsHlej.
zwą, to nie zwycięski pochód, ale masowa utaeez- yhu decyzyi Bady Najwyższej w sprawia G. Sią
ka tych, oo swe życie przed głodom i zaraząglka zm ierzającej do zasiągnięcia opinii rady 
uratować izdołaii. fló  z pustyni zfciszcz.n a i śan ie r-^ ig i Narodów w yw ołała na  c-aiyoi G.^M ąskii, 
ci ucieka ludność,, to głodne i obdarte -nary zarówno u Polaków/ jak s u Niemców ogromne
eksperymentu bolszewickiego upieką ją. a dla po 
zostaiyeh w tern piekie wołają o ratunek

Polsce bardzo daleko do biblijnego t raju. 
1 tu nagrąmacfzikj się wiele nędzy, na której roz
siadło się rozpasanie i zbytek; w  Polsce w  cięż
kiej walce stoi proletaryat o prawo do pracy i 
do życia. Ale w jakich żylibyśmy Tlziś warunkach! 
gdyby robotnik polski i chłop nie był przed ro
kiem chwycił za karabin, gdybyśmy się dziś zna
leźli w  orbicie moskiewskiego ’ władania, rosyj- 
sfciegc głodu i cholery; gdybyśmy wraz z pro- 
letaryaiem rosyjskim musiki żebrać u kapitału Ob
cego pomocy dta odbudowania własnemi ’ Pękami 
rodzimego kapitalizmu.

Rok zaledwie mija od czasu, kiedy własną

BYTOM, 15. 8. (Pat.) W iadom ość jr» odroczo* nie spratyy przez radę Ligi "Narodów nie dopro
wadzi d-o jednom yślnej opinii, i że rezultatem  
obecnego stanu rzeczy może być oddanie kraju 
pod zarząd Ligi Narodów*. Większe zaniepokoję- 

/nie objaw ia ludność polska, gdyż na każdej zwło*
niezadowolenie i podnicr.eniG. Ludność zem ner 

. w ow ana i przem ęczona dwuletnia, w alką i^b.hi- 
•-scytową radaby się. nareszcie dowiedzieć o’ sw o

im losie_ aby móc wrócić do norm alnej prany.- 
.Opierając śię n a  dolychczasow cm  dośw iadcze
niu ludność G. Śląska uważa- że notyc ba.da-

Katasfrofa ro kopalni w Trzebini.
KRAKÓW. 15. 8. (E. E.) Radio. Z Trzebini 

donoszą, że nastąpił -wybuch w tut. kónalni.

zyskują iylko Niemcy adniinislrujący ^-kty- 
/cznie tym krajem i korzystający a-jego skarlłów. 
y"rzę'dni.cy hakatyści przybysze z N iom cc pozo
stają  nadaj, na  swoich stanow iskach i prowa- 
dzą. w daiszym  ciągu swoją działalność germ a' 
ruzacyjną.

Liczba ofiar dotąd nieustalona. Z powodu zni
szczenia kotłów kopalni grozi zalew. Na po
moc wezwano \ wojsko i okoliczne straże po
żarne,

sfę obronili < przedl narzucanemi nam gwałtem
piersią obroniliśmy się przed tem dobrodziej-1 f,wc ń.ościarru''". Dziś patrząc na odstraszający o- 
stwem, aby się stać republiką sowiecką z całym , braz zniszczenia w Rosyi, tern większą czcią ota- 
jej głodem,, czrezwyczajką i zrujnowaniem w szel-1 czarny mogiły tych. którzy życie zloży.i w  obro- 
kiegó warsztatu pracy. Wspominając 'tę rocznicę nie całości własnego oaństwa. Dziś też tem wy- 
nie mamy powodu żałować, żeśmy się nic ooddalł/ raźmej widzimy, ze,droga do soeyabzmu nie pro- 
iak się zdawało, meuchmnnemu josowi,"'zęśsaj wadzi przez zniszczei_e i że tei wdeikiej idei

me imożna szczepić bagnetami. Klasa pracująca, 
jeżeli chce być wolną we własnej ojczyźnie, < sa
ma z własną burżuazyą musi się wziąć za bary 
a do tej walki stworzyć musi własną solidarną 
armię robotniczą.

Tego nas uczy wspommenie sierpnia ubiegłe
go poku.
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Reflektuje się tylko na .sity kwalifikowana i doświadczone,
/.głoszenia przesyłać należy pod szyfrą: ,,TłUfn*CZenia“ do Powszechnego Biura ogłoszeń Alojzego Jacobiego
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Htiłti rz«?du polskiego do Koaitcyi.
tSZAWA,. 15. 8 (Pat.) Biuro prasow eł Ti ikr. am plebiscytu z dnia 26 marca b. r., rząd 
łwa spraw zagranicznych koniunikujc, i£ ó lsb ’ Uważa za swój obowiązek zwrócić uwa* 

■̂ że dnia 14. hm. została wręczona posłom fraji-ttoę Rządowi... na banito poważno skniki, które 
cuskiemu / angielskiemu japońskiemu i włoskie" )/, ,vióka w rązslrzygiuęciu u' wątpliwi.' apowo" 

fcra w "Warszawie nota Ireści następują; ]- I, duje. Jak rząd polski miał już zaszczyt niajedno-
Pruue Ministrze Artykuły traktatu wersal*'(krotnie zaznaczyć Rządom główny co mocarstw 

Slriego^ dotyczące plebiscytu na G. Śląsku, ści- zaspokojenie um ysłów , które można b yło  zauwa*

Ro& temu...
Rok temu — krew i zawierucha,
Ogień naokół siół i thiast...
Dzii — w Imię Ojca, Syna, Ducha I 
Błogosławieństwo białych gwiazd 
Rosą pogody i pokoju 

Spływa sennie na szlaki rozpaczneg© boji*
1 \

Rok temu — ciemny wampir trwóg’’
Ssał moc i wiarę'z naszych serc..?"’
Ulice w trumnach, w trupach drogi, 
Chorągwie wroga u baszt twierdz...
Dziś — Wam, Umarli, dzięk i chwała! 

Ziemia dumna potęgą i plonem wspaniała,

Rok leniu — .otchłań w głąb rozwarła, 
W  którą nas wepchnąć pragnął świat 
I chichocący tryumf czarta 
Przed chwilą, nim do stóp nam padł..- 
W ielka, bijąca już gadzina 

Nowej Polski, powstałej z błoni Radzymina,
Artur ótcikororki.

śle usiaiają osoby, według których należy po
stępować ód chwili wejścia w życie iraklalu

żyć w oslalriich czasach na <v. Śląsku, nie może 
(być uw ażane jako ustanie możliwości nowych

poprzez okres plebiscytu aż do chwili oslaie- /niepokojów  __ które przeszkadzają, rozwojowi ży*
ćznego rozgraniczenia ierytoryum poddanego p ic  
biscytowi. Kiedy Bada Najwyższa zebrała się 
dnia 8. b. "kraie zainteresowane/gorączkowo 
/łczekiw ałv decyzyi^ która m iała ustalić definify* 
wnie losy kraju poddanego plebiscytowi. Najzu
pełniej nieoczekiwana deeyzya głównych mo
carstw __ odctająca kwestyę sporną nauańlu Ligi' 
Narodów^ żywo przejęta f wzruszyła cały naród 
^ steki, który jest przekonany, żc ten nowy spo- 
sot> postępowania odch^pey problem trybunałowi 
międzynarodowemu^ m wątpliwie godnemu peł
nego zaufania lecz który dotychczas ani nie stu- 
dyował a.ni nawet nie zbliżył się. do problemu 
górnośląskiego, może tylko odwlec ,łecyzyę tak 
konieczną zaró.wno dla Polski jak i dla nieszczę
snego kraju^ którego los nie może dłużej pozosta
wać w zawieszeniu. Choć nie ulega wątpliwości 
/a' ostateczną deeyzya pozostaje zarezerwowana 
Badzie Naj,wyższej, która będzie musiała pow
ziąć ją zgodni* z traktatem wersalskim i z wy

cia gospodarczego kraju .i przeciwstawiają su 
(wszelkiemu postępowi produktywnej pracy ku 
.największej szkodzie samego "kraju i catej tu*  
,iopy. Następstwa zas tegó stanu rzeczy muszą 
być niepowetowane dla Polski. Wszystkie siły ży
wotne tego narodu i tego państwa, tak zasob
nego w  bogactwa "naturalne, są wstrzymane w  
rozwoju z powodu ni-ustaierta grsiwcy zachodniej 
Polski i grożącego z tej strony zawsze nie
bezpieczeństwa. To sprowaśza w życiu politycz- 
nesn handLowem i przeTnysłowem kraju nie
ustanne' U powabne kompijkacye. Sytuacya tuka 
wywołuje ciągłe rosnące rozdrażnienie wśród lud
ności polskiej Górnego Śląska. Dlatego ze względu 
na to wszystko rząd polski, świadom swoich o- 
bęwiązków i "swojej otfpow^xteialn,ośc\r zdecy
dował się zwrócić jak najpoważniej uwagę kzą-
dfu   na wielkie szkody i poważna następstwa
wynikające z ostatniej ł&cyzyi Rady najwyższej.

Ludność Fleńsfea ô roca żądanie Lig] Narodóe.
WILNO, 15. 8.. (EF$. Radio) Dnia 14 btn: 

otwarty został w  Wilnie zjazd1 sejmików powia
towych. Przemówienie inauguracyjne wygłosi1 gem. 
Żeligowski

WILNO, 15. 8.. (Patf). Na dzisłejszetn po&e- 
dlzeniu sejmiku powiatowego i rady mieisKiej m. 
Wilna zebrani ucn walili następującą rezoiucye

Zjazd samorządu zi«iu wileńskiej stwierdź; 
uroczyście, że czyn generała Żeligowskiego z 9. 
października 1920 odpowiadał całkowicie uczu- 
dom i f  woli Judności miejscowej i że stworzony 
przez czyn ten Stan rzeczy znajduje zdecydowane 
pooarcie pośród większości mieszkańców kraju. 
Biorąc pod uwagę, że żądania "Rady Ligi naro
dów, dotyczące jednostronnego rozbrojenia wojsk 
gen. Żeligowskiego i wycofania z jego armii i 
administracjo’ nielicznych zresztą elementów pol
skich, nie pochodzącym i z tego kraju, nie mogą

być przyjęte. Zjazd1 całkowicie i stanowczo od
rzuca źątińnia Ligi' narodór' zawarte w uchwale 
z dnia 28 czerwca 1921 i podkreśla,, że armia 
gen. Żeligowskiego jest jedyną, gjwaraheyą. nie- 
tyliko bezpieczeństwa kraju i lądu wewnętrzne
go, ale również ostoją pokoju w  tej części Europy. 
Zjazd stwierdza, że niewątphwem i wielokrotnie 
wyrażoneni dążeniem ludności tej czyści Wileń- 
Iszczyzny, którą reprezentuje, było t  jest jak naj
ściślejsze- i najtrwalszt zjednoczenie z odrodzoną 
Rzeczposp alitą Polską. Pragnąc raz wreszcie po
łożyć kres stanowi ńieoewności, trwającemu do
tąd. Zjazd1 zwraca się Tło gen. Żeligowskiego z 
usilną prośbą o zwołani^ z ierytoryum p o le g łe 
go jego władzy zgromadzenia spccyahiie w tym 
celu wybranych przedstawicieli Mdii dla zadecy
dowania o przynależności państwowej wspomnia
nego obszaru.

f ada najwyższa do Niemiec.
PARYŻ, 15 sierpnia (Pat.). Rada najwyższa 

wystosowała wczoraj wieczorem do n endeckiego 
pełnomocnika w Paryżu pismo podpisane przez 
Brianda, treści następującej; >

Panie Pełnomocniku i Wobec trudności wy
wołanych ustanowieniem granicy niemiecko- 
polskiej na G. Śląsku, przesunęła Rada najwyż
sza idecyzyę która przewidziana jest w myśl art. 
88 traktatu wersalskiego. Rada najwyższa jest 
przekonaną, te ludność G. Śląska potrafi uznać 
motywy, którz skłoniły Radę do tego, by od
rzucić dorywcze rozwiązanie. Rada najwyższa 
liczy na to, że rząd niemiecki uczyni wszystko 
*m swei strony, aby rezwać naród niemieck* do

zachowania spokoju i użyje swojego wpływu  
bezpośrednio i pośrednio, aby ludność górno
śląska uszanowała autorytet międzykoalicyjnej 
komisyi. Rada najwyższa zwraca uwagę rządu 
niemieckiego na wielką odpowiedzialność, jakąbv 
wziął na siebie, gdyby zaniedbał przedsięwzięcia 
stosownych zarządzeń, by przeszkodzić wszelkiej 
próbić wzniecenia niepokojów na terytoryum  
plebiscytowem, albo gdyby nie zabronił przesy
łania anmnieyi i przekraczania granicy przez 
uzbrojone bandv.

^odpisujcie polską pożyczkę pańsf.

FRANCY A BYŁA ODOSOBNIONA NA KONFF' 
RENCYI.

PARYŻ, 15. 8. (Pat.), Przekazanie Radzie Lig’’ 
narodów sprawy podziału G. Siąskć spotkało się 
z przychyinem przyjęciem w  kołirti francuskich, 
uczestniczących w  kunferencyi. Faktycznie bowiem  
po czterech dniach dyskusyi znaleziono się w e 
czwartek w  sytuacyi bez wyjścia. Wobec tego 
że Włochy i Japcrda przychyliły się dc projektu 
sttgLfsżjego a Francy a jedna sprzeciwił® mu się. 

narażając się na zarzut jakoby przez swoją nie
ustępliwość przyczyniła się do niepowodzeń Ra
dy najwyższej, Briand1 uważał, iż należy uniknąć 
izolacyi Francyi. Pod /pływem tych refleksy 
zgodził się na arbitraż Rady Ligi narodów. Dla 
utrzymania oorządku na G. Śląsku w  okresie po
przedzającym powzięcie decyzyi, oraz cfla uzy
skania następnie poszanowania dla wydanego w y
roku Francya Anglia i Włochy wyślą na G. 
Śląsk posiłki.

—«.«—
MOSKIEWSKA PRAWDA " O GŁODZIE W RC- 

SYI.
HELSINGFORS (Russpress). Moskiewska 

k,Prawda w N-rze 160 opisuje okropności jakie 
się dzieją z powodu ucieczki mieszkańcóvr z nad 
Wołgi. Trudno sobie wyobrazić te masy ludu, 
które wymierają w  drodze z głodu i epidemii. 
Koniecznem jest za wszelką cenę powstrzyma
nie bezładnego uchodźctwa, które nietyiko samo 
ginie w th odze, ale roznosi zarazę wszędzie, gdzie 
tylko się ukaże. Groza położenia polega na temf, 
że chcąc powstrzymać ucisczkę głodnych mes, na
leży im dać chleba,, a tego właśnie nie posiada
my. Dotąd wysiediemc głodnych na Ukrainę i ; 
do Zagłębia Donieckiego odbywa śie zupełnie bez. 
planowo:

 --
Rade Najwyższa w sprawie pomocy 

dla Rosyi.
PARYŻ, 15 sierpnia (EE.). Radio. W  spra

wie pomocy dla Rosyi R. N. postanowiła stwo
rzyć komitet złożony z przedstawicieli mocarstw, 
którzy zwróciliby się do państw neutralnych, 
oraz instytucyi filar.jropnnych, z wezwaniem  
niesienia pomocy godnej ludności.

-i — —  .
•BOLSZEWIK Z PRAWICY PODBURZA WOJ

SKO,
WARSZ \WA 15. 8 j t .  E.) Raz. Poniedz.*' 

podaje ze whTdze wojskowe w ;dały  rozkaz wy- 
, oftfa6.ia z I uf! i orek wojskowych i zniszczenia 
^broszmw nar.-dc-m posła .1. Zamorskiego p. 1 

_Kto rządzi Polską" jalco zaw iarającej usięp j 
niezgodno z praw dą i zredagowane w sposób 
podburzający przeciw  w ładzom  wojskowym.

i +•+--
GŁÓD I ZARAZA NA KAUKAZIE. _

’ RZYM, 15. 8.. (Pat(). Z Tyflisu donoszą, że  
klęska głodu i zarazy ogarnia już i Kaukaz 
Cholera pochłania iicznc ofiary. Zwłoki leżą na 
ulicach gdyż nie ma ich kto grzebać. Burmistrz 
Tyflisu zwrócił się do Europy, o pomoc.

1
i
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Po uchw ale  p a rysk ie j.
i- W „Robotniku11 czytam w

Skul ki przekazania sprawy śląskiej Radzie 
Ligi Narodówim ogą być dla Polski fatalne, tiekre. 
tarya t Rady Ligi jest m ocno opanow any przez 
Anglie, sam a( Liga m a znaczną liczbę gfosó.w z 
dom iniów i kolonii angielskich, oraz państw  za
leżnych od Anglii i popierający cli ją. Gdy R ada 
'Ligi. iwcźmie w  iswe tece spraw ę śląską,, to napcw . 
jio z góry postara  się o to, żeby wpływ angielski 
górbwai we w szystkich kom Aj a cli i urzędach, 
które zajm ą się badaniem  tej sprawy.

Doświadczenie, wykazało, że R ada Ligi pra
cuje nad/w yćzaj powoli. Jeżeli w dodatku — 
jak życzy solda Lloyd .George — R ada Ligi ma 
nia być zw iązaną dotychczasowem i metodami

patron delegacya w łoska postanow iła  poprzeć sta
nowisko Anglii. Tak samo delegat Japonii —• 
llayaslii — wypowiedział się za przyznaniem  
obwodu przem ysłow ego Niemcom.

Jak argum enty angielskie, świadongie i um y

ślnie przykrojona do interesów  niemieckich 
mogły przekonać deiegacyę w łoską — jest rzeczą 
.niezrozumiałą. Dlaczego Japonia popiera Niem 
cy, jest d la nas również zagadką"

W, każdym  razie stw ierdzić trzeba, że na 
konfeiencyi Briand był w końcu zupełnie osa
motniony. Jeżeli jednak 'dla ^Culy Najwyższej 
wystarczy! opór jednego Brianrta dla uniem ożli
w ienia powzięcia krzywdzącej Polskę uchwały, 
lo syiuacyi Jakiej w Radzie Ligi być ni ninżę. 
Tu większość głosów  decyduje, i aczkolwiek d :- 
.cyzya ta  nie jest oluUecznta i stuży  tyłku, jako 
n iateryał dt» wyroku Rady Najwyższej, to jednak 
nie może być rzeczą obojętna., czy wypadnie ona 
przychylnie d la Polski, czy nie.

A ^ita cya  s e p a ra tys tyczn a  w  Poznstn
POSTULATY ODRĘBNEGO SEJMU WOJSKA I WALUTY.

) POZNA. N 14 sierpnia.
> Separatyści poznańscy przystąpili w o sta
tn ich  dniach do ponownej energicznej ak c ji. 
Ci sairii .działacze1', którzy przed -.rokiem, w

6) wydanie energicznych zarządzeń paź®  i w 
drożvźn>'?> która jest skutkiem wolnego handlu 
i uniiikacyi.

Akcyą ca łą  kierowali pp. dr. Rydlewski,
.pułk. Sikorski i pppulk. Piekuclci oraz p. Ka

l l

Ra iy Najwyższej i m oże na  nowo rozpocząć ba- j chwili, gdy bolszewicy m aszerowali n a  M ar-
d a e ii  w lak z,łożonej sprawie, ki oraj pochłonęła i p rz jgo  uwywali zam ach "tanu, po-f^.0i ‘Rzepecki. W szystko miało być przygotowa-

'•już tyle 'pracy i czasu — to trzeba się iiczyć z j stanowili w yzyskać poważne istotnie trudności pocicWi w jaknajw iększej tajemnicy, aby spo
tem, że ostatoSzne rozw iązanie spraw y jest j 1 pow ikłania, spowodowane przez ogromny rzer łeezeńshyo i rząd zaskoczyć postulatami, i r  
jeszcze bardzo dalekie. Trudno w każdym  razie iGsy.wiscie w zrost drożyzny i walkę z drożyzną 1 .chwalonymi na setce masowy d i wieców,
p rz y p u ś c i ła b y  R ada Ligi już n a  najbliższe po- 
iuedzenis w końcu sierpnia m i'da gotowy matę* 
rvał do w ydania sądu.

ZwTÓcono już uwagę na te, że przekazanie 
sprawy Lidze zupełnie usuw a Stany Zjednoczo
ne-od wypływu n a  rozwiązanie sprawy śląskiej W, 
oświadczeniu H arvey‘a, przedstaw iciela Stanów  
Zjednoczonych n a  po, R dzeniu Rady Najwyższej 
— na propozycyę oddania sprawy Lidze brzmi 
jakobv nuta urażonej dumy. Powiedział oig że 
Siany Zjedn. zawsze uw ażały spraw ę górnoślą
ską, jako w ew nętrzne zagadnienie europejskie 
i z tego powodu nie w ezm ą już udziału w  dal- 

: szych obradach nad tą  sprawą, ponieważ nie na
jeżą do Ligi. Harvey T ra ł jednak udział —- acz
kolw iek‘bierny — w  konferencji, a obecności' te
go „oka W aszyngtonu '1 przypisyw ano ze strony 

t.Franoyi i Anglii duże znaczenie.
/ Jednym  z najboleśniejszych zawodów, i akie 

boniereneya. paryska przyniosła Polsce, b y ło s la . 
,!iov: sko W łoch i Japonii. Bonomi oświadczył, 
-że delegacya w łoska nie przybyła n a  konferen
c ję  'w celu bezwzględnego popierania Anglii i 

.j.żże dopiero po rozpatrzeniu argum entów obu

i/jak przed rokiem  tak  i teraz nu udało  się k m rzamienić n a  walkę z unifi-kacyą. \
Przed rokiem zam ierzenia ich p a r a  iżowa. •ispit,atorom separatystycznym  , Tajemnicze pia

ne zostały przez energiczne wystąpienie p o te - jny cid iych  konwenty łcl ów" w kaw iarni „Z!M .r%
wyszły na  jaw .

Zwolennicy ,, autonomii baw arsk ie j'1 dla

żnych organizacyi rnhotniczycli i ludowych, j ue .
Obecnie ci sami ludzie znów  .pojawili s i ę p J 

na wido\yni
W kaw iarni Zielonej11 na ulicy W rocła- h udkopoiski byli skoi.slernowam  ze uyem n.ca

wskiej odbyli trzy konspiracyjne konwentykle ^yclała. Czesi , się wycomlu z akcyi ale v. u -
i jako wstęp do” innych działań, postanowili; ‘KS. f s t  h a ^ J rc z y lo w  wmlk .p o la c h  posumu-
zorganizuwać około setki m asowych wie, ów na "j1 ?  yę .M W * " " 1'1*® ?>oc. n a  i .„ w  w - n „  i i • • -j ■- -.skalę ze względu na braK mowcow n a  wiec..terenie całej Wielkopolski i przeprow adzić n a p
nich rezolucye w obronie separatyzm u. • j1 Akcya wiec będzie. j\\ obce zdem askow ania

Postaw ione m iały być postulaty następii" L WN^tąpilit naw et otwarcie. Ogłoszono na w Ib
-jąoe- * | re^ ® wif'lkicb wieców w Poznaniu. A

1) Szeroka autonom ia dzielnicowa na wzór ?t Czy na wiecach tych separatyści będą nue*
baw arskiej dla b. zaboru pruskiego; }Ji odwagę przedstaw ić rezolucyę swą, projekB -

2) oddzielny nam iestnik pro.wincyi Wielko* jv an ą  pierw otnie — nie wiadomo. Czy wiece 
polskiej; v ju d ad za  się im — je s t  to również znakiem  z ;r

3) w ła s n y  S3jm dzielnicow y któryby roz-hpyta. i i '  
strzygal o  spraw ach politycznych i gospodar- Dzień wtorkowy d a  n a  io odpowiedź.
czych;

4) autonomiczne wojsko; 
i 5) wprowadzenie odrębnej waluty pryw a
tnej lub dzielnicowej;

dno g e s t tylko faktem : że konsp ira !orm  s e p a 

ra tystyczni z przed roku próbują podni^M- 
głowę.

a c r o  G a f i n o
O p o w i a d a n i e  h i s t o r y c z n e

przez

A l f r e d a .  IV! e i s n e r a .f
(Przekład Felicyi Nossig.)

— „Ekscelencyo", — odrzekł Abraham , — 
‘'Kamień, który w ielkością przew yższa wszysiKie 
.znane na świacie, nie da  się oszacować. I nie 
,zna$kie się też nań  kupca. Panowie w iedzą naj
lepiej, co ten kam ień w art dla nich".

— „To p raw da11, — rzekł Durazzo, którem u 
się zdawało, że dwuznaczne orzeczenie starego 
Cautadora potw ierdza m niem anie Turbiniego o 
„tym kamieniu. To praw da, że nie znalazłby kup
ca, naw et gdyby nie był najcenniejszym  skar
bem  Genuy ale jednak — "można określić 'je 
go w artość. Za dyam ent wagi k arata  p ła1." 

/ci i się * — o ile dte nie m ylę czter-
- 'dzieśei do plęćdziesiędu scudi, a  cena rośnie 

w stosunku kw adratu ciężaru. O w schodnich 
szm aragdach — a taki w łaśnie mamy przed 
jsobą — słyszałem , że są  czterokrotnie droższe 
od jd} amentu tej samej fwagka w artość icli rośnie 

.rów nież w tym samym Siosuaku. A zatem : bez 
la ’szych ceregieli, wymienić cenę. Jesteśm y cie

kawi. Masz przecie przy sobie swój kam ień pro
bierczy i swoje p iłeczki?11

-  . jtzła.chrtni panow ie11, — rzekł żyd, — 
„wiein dobrze, że k an ień  jest tak święty, że 
staro piu.wo genueńskie grozi karą  śmierci każde
mu, ktoby ' się odważył dotknąć go złotem, sre
brem, kamieniem probierczym, czj też koralem

Z resztą oko znawcy starczy za kam ień probier
czy. Oglądałem go długo i nSważnżeł i to  bardzo z 
b łiska“ . i

t — „A więc m ów !"
Na twkrzy żyda m alow ała się niepewność, 

troska i nieufność Miałże powiedzieć, że ka
mień jest praw dziwy? Znał Jajną his lory ę swego 
m iasta rodzinnego i uw ażał za rzecz możliwą, 
że zm usi się kogoś do kupna czary. Jeżeli zaś 
powie, że kam ień nie jest praw dziw y? Może uwa
żać  to będą za bluźnierstw o zasluguja.ee na 
karę śmierci. P oruszał więc ły są  sw ą głow ą to 
w prawo, to w lewtof i rzekł n akon iec :
. - — „Kamień m a szesnaście cali w średnicy;
obwód wynosi pięć genueńskich palmi, głębo
kość sześć cah, wysokość osiem cali“ .

— „Dlaczego mówisz zawsze „kam ień?11 — 
.zaw ołał opat., „Musi przecie mieć jakąś nazw ę11.

— „Najczcigodniejszy p an ie“, — rzekł żyd 
.spiesznie, — „nazw a nie należy do rzeczy. Zo- 
wią go także szm aragdem 11

— „Jest też w istocie szm aragdem !‘“ — 
zaw ołał Durazzo podniesionym, i rozkazującym  
tortem '1.

— „.Jest, lak, jak ekseeleneya m ówi11, — 
rzekł żyd — k łan ia jąc  się z pokorą. „Jest lo 
najrzadszy szm aragd n a  jaki kiedykolwiek padło 
oko znawcy, n iesłychanie rzadki i dlatego takzę, 
że posiada siłę cudotw órczą11.

— „Po co tyle słów 11, — odrzek ł Durazzo, — 
,„powiedz krótko^ ja sn o  i dokładnie, czy jest 
prawdziwy i padaj sumę. ile je s t w art11.

Żyd bystrem  spojrzeniem  obrzucił tw arze o. 
becnych. 4

— „Czcigodni i wielmożni papow ie", — 
,]a m iałbym  oznaczyć rzeczow ą war- jrzr-.i-iA l ——

i o . ś ć  klejnotu? S tare prawo, które w yznacza karę 
śm ierci d la  tego, -kto kamieniem, probierczym  
•totknie tej czary, trw a jeszcze n swej mocy. i

jest bardzo słusZnji i rozsądne,, bo eó jest. święle, 
Lego nie m ożna mierzyć ziem ską m iarą. Opowia
da ją  o  kam ieniach, które leczą, padaczkę i o 
innych, w chłaniających w siebie ęhoroby czło
wieka,, k tóry je nosi n a  sobie. To są  z pewnośi i a. 
sala chętne kamienie, chociażby były kwaicem  

iznalezionem n a  brzegu rzeki. I ja  m iałbym  otak
sować klejnot, który lud genueński czci od sze
ściuset lab? I do czego przydałoby się to oszac. - 
w anie? Gdvbym pow iedział — zastrzegani <b. 
ijednak wiaimożni panowie, że tego r . i1 m ów ię- 
gdybym pow iedział: ten kam ień nie je s t prawdzi
wy, m usiehbyście panowie to zam ilczeć i uda
wać dalej, że jest prawdziwy, ze względu na 
lud. Lud bowiem jest jak dziecko i lalki swe 
uw aża za żywe. [ któżby przed oczyma dziecka 
lozpm ł lalkę i pow iedział: w nętrzności jej io 
sieczka?11

— „To wszystko nie należy do rzeczy11, — 
zaw ołał Durazzo. — „Oszacuj, otaksuj i nie 
mów- ty le11.

— „Zapew ne", — odezwał sle Oepronio, -  
„istn ieją ludzie, którzy w ątpią o boskiej istocie 
C hrystusa i o niepokaianem  poczęciu Jego m atki. 
Tak samo mogą istnieć ludzie, którzy nie wierzą 
w prawdziw ość Saero Catlino". *

Bardziej ośmielony, niż zachęcony lyn i slo- 
.wy żyd, zbliżył się znów do ka.rnieilia i zdaw ało 
się, jak  gdyby już m iał wymówić w ielką sumę, 
gdy nagle cofnął się w stecz.

— ^Czcigodni i wielmożni panowie", 
/rzekł. — „W  każdym  razie kam ień len cenniejszy 
jest przez łaskę Bożą, kióra nań  sp łynęła i ob j|»  
wia się przezeń, niż przez swą m ateryalną sub-, 
.stancyę. Choć i ia jest jedyna w swoim rodzaju 
i kosztowna. Wielmożni panow iy ocenę moją 
wypowiedziałem. Czy wolno mi teraz odejść?"

fC. d. n.).
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J Y o w i n y

Lwów, ló  sierpnia 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

We wtorek 16 bm. „Biały mazur".
W środę 17 bm. „Faust“.
Po kaziłem przedstawieniu wieczorneni czekają 

wozy tramwajowe do użytku Pubiicznoiń we wszystkich 
kierunkach. '

—  ---

ZJAZD INWALIDÓW Z MAŁOPOLSKI 
WSCH. W  niedzielę 14 Bm, odbył się w sili na 
Slrzelnicy zjazd d:-l%atów inwalidów wc-jny w ia- 
towej przy udziaie około 700 uczestników. Wiec 
zagaił przewodniczący lwowskiego Kola inwalidów 
Oócisiawski. Następnie p rzaaaw iaii poszczególni 
delegaci podnosząc żale pod adresem  rzaclu iJ 
społeczeństwa. Uchwalono cały szereg rezolucyi, 
domagających się koncesyi nudunia traiik i t. p. 
Bardzo rzeczowo przem awiał p. W. Preissnor. 
który zaznaczył, że inwaadzi sarni są winni, gdyż 
nie wszyscy są zorganizowani. W iec zakończono 
okrzykiem na cześć Naczenika państwa i od
śpiewaniem „Roty".'.

(.) ZBAWCZY LESZCZ. Z prawtlziw.-j, ru- 
tlościa powitano w sobole silrry Kv», hor i chmury, 
/.\vi,ustające deszcz. Jakoż, niebawem  poczęty pa
dać. pUrwHze kroplo i po krótkiej takiej „przy-1, 
gryweo" rzęsisty, zdawna upragniony duszói po
grążył w yschłą ziemię w stratnie ni. ich ożyw czej, 
wody, nasycając rośliny nowym sofc^ut. Noc 
ca łą  spływam  zbawcza wilgoć na okurzone, znu
żone kanikuła, m iasto, na przyw iędłe ogrody i 
zruAziaie sady. Po k u k u u asń co d z ien n e j ką- 
ju e lC u k a ta t^  się w- nlaskach poranku ziemia ou- 
•rodzona,' pełna nowych sił i świeżości. Zieleń 
nab ra ła  barw intenzyw nych, soczystych. Ludzie 
txk. tchnęli nakoniec pehią, ' p iersią w odświeżo
nej atm osferze. Jak  słychać, i ii tnę okolice kraju
o.tuwiedzii w ostatnich dniach o B iły  deszcz, co 
każę przypuszczać, iż w ogrodach, którym  groziła 
klęska suszy, w arzyw a o b e c n iz n a c z n ie  Tnę po
praw ia. Lekki chłód jaki nastąp ił no deszczach, 
zdaniem rolników, pom yślny . będzie dła. ziem
niaków,.

CZŁONKOWIE DRUŻYNY ROBOTNICZEJ 
przy L. K. S ..Pogoń" oraz K S. s Odwet" zgło
szą się w  środę dnia 17 s.erpma na boisko celem 
odbycia wspólnego trainingu i przeprowadzenia 
organizaeyi drużyny. Obecność wszystkich człon
ków7 wym agana; w razie niepogody zbiórka w 
Sekretaryacie L. K. S. „Pogoń" o godź 20-tej.

STRASZNY WYPADEK KOLEJOWY. Pociąg 
osobowy, idący nocą na ub. sobotę z W arszawy 
Ao Krakowa, był 'tak przepełniony, że wisie osób 
umieściło się na stopniach i dachach wagonów. 
Wskutek gorąca p;uw ierano drzwi i okna nW 
przedziałach ■ Przed śtacyą Koluszki -mijający po
ciąg pośpieszny w yrw ał w  kilku wagonach drzwi 
wraz z częściami wozów. Gdy pociąg zatrzymano, 
okazało się, że zostało zabitych dwóch żołnierzyk 
a trzech ciężko rannych.

CHOR OBU1 YVY TEMPERAMENT. Pew ien 
kua.jsl.er m urarski, zam ieszkały przy ul- Anc/.e- 
y s k ic h  zabronił wczoraj w południc wyjść na 
spacer swej 18-letniej córce Kasi. Dziewczyna 
popadła z powodu togo w desporacyę ł chciała 
zakończyć „gruntow nie" ze sw -m  zm artwieniem, 
W  tym celu skoczyła z wysokości pierwszego 
piętra  na  ćhcxu,.ky nżeny gdy szczęśliwie uda 
jsię pójść n a  przechadzkę — albo i udać się na 
, d rag ą  stronę"^ gdzie rzekomo niem a kłopotów', 
zakazów  i zm artwień.
i W yrachow anie to okazało się jednak z ir  
,pełnie błędne^ albowiem id esp era tk a  otrzym ała 
parę brzydkich sińców^ oraz po tłuk ła  sobie rę- 
j-ę. Yttófec tegft po zaojtalrżeniu kontuzvi przez 
pogotowie ratunkowe m usiała się. Khsia pflfo- 
»żyć do łóżka^ co zupełnie nie leżało w jej pro
tekcje.

MAŁOPOLSKI ITJREK. Michał Picczyszyn. li
czący lat 38, w r. 1915 wstąpił w  zWiszek małżeń- 
dci we Lwowie. W  r. 1919 poślubił znów w  
"h-zeonyśiu Emilię Kazienłco. Sąd w Przemyślu 
ścigał Pieczyszyna, który' się ukrywał we Lw o
wie o dwużeństwc Pierwsza małżonka zdołała 
go wczoraj odszukać we Lwowie i spewodiu 
Aats ytpp  aresztowanie.

JESZCZE POŻARY. W  powiećTa tarnobrze
skim od tygodnia płoną lasy w majątkach Tarnowy 
skisło Knąska. Buda Starowska i Krechówka. 
Ogień przerzuca się na lasy bdjanowieckie. W  ak- 
cyi ratunkowej biorą udział poza Strażami pożar- 
nemi trzy bataliony saperów. Pożar rozszerza się 
poadśriótką łeśnaj k tórą stanowi torf.

Przez nieostrożność wybuchł 11 bm. pożar 
w Jezierzanach i z powodu suszy i silnego w ia
tru zniszczył 24 domostw w  przeciągu półtorej 
godziny. O zlokalizowaniu ognia nie było mowy 
z- braku sikawek i Wody. a zwłaszcza wody, 
na którą w ogonku trzeba wyczekiwać przed 
jedyną czynną śtuduią miejską. i

POŻARY ZAPASÓW WĘGLA. Od dłuższego 
czasu powstają pożary węgla w piwnicach i 
składach. Przedostatniej nocy w, piwnicy gmachu 
poczty iprzy ul. Słowackiego zajęto się 30 w agonów  
węgla. Przez i i  godzin Straż pożarna gasi.a po
żar wynosząc węgiel na podgórze. — W  żyd... 
zakładzie sierót fundacyi Bergera przy ul. Janow 
skiej 1. 78 wczoraj zrana począł płonąć wagon 
węgla, złożony w szopie. '1 tu  straż pożarna była 
czynną.
' Należ'- zw rócić uwagę że węgiel, kamienny 
jn.Tłeży układać w,"kupy najw yżej dwu ^w irow o, 
fc .'ależy je również przedziela/ ruraun dla ^r/.:* 
M -w u  powietrza. 'Skrapiali/e wodą węgla lub 
pmaru częstokroć sprzyja w y d a rz a n iu  się \ra 
zów a rym samym pożarom. Węgiel n a  poczcie 
(był złożony U lnu. i w tak krótkim czasie zde- 
ą n i się rozpalić.

SLĄSKIE HYENY PASKARSKIE. W  czasie po
wstania na Śląsku nadchodziło tam wiele żywności 
jz całej Polski. Nu pesrslatbu wiole jednostpk d;n\i' 
biło się znacznych sum. Dziś chmary różnych 
piprowizalorów śląskich /adeWa Polskę- wyku- 
htiję żyw ność i m asow o wywozi ją  przez SlaJBk' 
,do Niemiec. R obią oni kolosalne m ajątki na. róż
nicy kursu y/aluty.

f Należałoby zaostrzyć nadzór na  tej granicy 
jt dopuszczać tyle lylko żywność? de  tam  potrze- 
/ha. D onoszą równocześnie że jes t lam  nadm iar 
ay.wności. k tórą również nad sch n ą  Niemcy.

ŚMIECIE W  KOSZACH, w kurytarzu real 
ności przy ul. Supińskicgo 1. z niewiadomej przy
czyny zajęło się r  ;«». aiiło, przyczem zaczęły, tlić 
drzwi mieszkania dozorćzyni tego domu.

KRADZIEŻE. I ARESZTOWANIA. Judzie 
jSleinbergowi ze Lw ow a j a d  ąeemfi koleją z NYar- 
y-zarit- do Lubfisa ski‘adziono walizę z suknem  
ii 'p łó tn e m  w artości 180.000 mk.

Pioj,r Kwaśny d a  n a  pl. Krakowskim  skrad ł 
książeczkę z 0.000 m L Ludwikowi. Pawełkie- 
wiczowi i podał swemu koledze. P o s z k o  dowany 

.Ujął Kwaśny ci.:', lecz bez pieniędzy1. Złodzieja 
osadzono w areszcie.

ZBIEGLI Z WIĘZIENIA. W  ub. sobotę po po
łudniu -z ' podwó-za, aresztów przy ul. Batorego 
zbiegli: 19-k-tni ‘Abraham Józef Schron, Skazany 
na U Jatą, i 2S~letni Stanisław  MenzeL mający 
odsiedz-eć karę 5*jetnisgo więzienia.

CZYJA CEBULA? Posterunkowy poi. Grodc-; 
cki ulicy Pełczyńskiej znalazł worek cebuli, k tó rą  
zdeponował na policyi.

— —

{ R a i p p a ^ t t i r i  J ć s e f  den tys ta
przyjmuje ul. A & fldcm iska 1. 10 .

— —

— OSTRZEŻENIE! Stw ierdzam y, że oszuści sku
powali w ostatnich czasach próżne pudelka z tutek 
„Promień", napetnicli je lichymi w yrobam i i pusz
czali w obieg. W innych pociągnęliśmy do karno- 
sądowej odpowiedzialności.

Aby zapobiedz dalszym  nadużyciom, będą odtąd 
pudełka praw dziw ych tutek „Prom ień" zaopatrzone 
w ter. sposób na zew nątrz banderolą ,,Tow. Szkoły 
Ludowej", że bez przerw ania banderoli nie bęctzie 
m ożna otw orzyć pudełka.

\  -—** >

Bilet skarbowy daje 5 procent cii 
sta; banki daję najwyżej 3 pro

cent od s b ,

Aresztowanie i ucśsszka bandyty 
w a r s z a w s K i a g s .

Przed kilku dniami zjawił się w  mieszkaniu 
szam bdana Karskiego przy ul. Aleja Róż 1. 5*w 
W arszawie dotychczas nieznany z nazwiska ban
dyta i przedstawiwszy się, gospodyni jako hr. 

/"KwiE-cki siostrzen iec szanjlft^Lua y  ś wi u  i czy ł jej, 
że wuj wTÓci nazajutrz do Warszawy', i ze  on 
przenocuje w spiesz-kpniu wuja. Bandyta ów  uśpił 1 
gospooymię jakimś narkotykiem i nocą spaitował 
<ccnniejsze rzeczy i ca łą  garderobę szam bełana 
w  dwie duże walizy i odjechał doroucą na 
dworzec.

Z  W arszaw y przyjechał sprytny złodziej dc 
Lwowa, ażeby spieniężyć sw oje łupy.

WESOŁE ZRBAWY ZŁODZIEJA. w-
Maurycy Becker^ fotograf, w raz z  Bolesławem 
Kamińskim. artystą  ^Bagateli", stali onegdaj przed 
sklepem Królikiewicza przy ul. Akademickiej. Przy
stąpił do nich ów złodziej, ubrany w szykowny 
mundur zdemobilizowanego kapitana W . P., i 
przedstawił się jako książę Lubieński. Oświadczy! 
im, że przybył z W arszaw y aeroplanem .i za
prosił obu na wódkę. O północy pożegnał ich i 
udał się do hotelu „Grand". Nazajutrz spotkali 
się wszyscy trzei znowu. Kapitan rzekomy opo
wiadał im  że m a po ojcu wiele garderoby do 
sprzedania. Becker polecił mu ekspresa Nr. 5 i 
przy pomocy jego złodziej ów sprzedał w  sklepia 
przy ul. Jagiellońskiej skórzaną walizę i jedno 
ubranie za 22.000 mk.

Becker widział się z „księciem" jeszcze kilka 
razy, który mu dał do sprzedania dwie akcye 

£fow • zakładów  góm.czYch S tara chow skieb. Akcye 
ile dał Becker niejakiemu Hefierowi, od którego 
odebrała je później poiicya po aresztowaniu zło
dzieja. \

Rzekomy książę ofiarował również na sorze- 
daż ućssruje portyerow i hotelu „Imperial", Stani
sławowi ^Telriakawi. transakeya tn nie doszła jed
nak do skutku.

W  ub. piątek w.eczór złodziej ów w  tow a
rzystwie bawił w parku Kilińskiego. W  rym czasie 
inż. Tabeński z  żoną powracał do domu i sp^ 
strzegł, że żona zapomniała pled swój w restaura- 
cyi. 'Tabcński wrócił po pled, a  czekającą na niegt 
żonę „książę" ów obcesowo zaatakował. Na w o
łanie kobiety nadbiegł mąż i pomiędzy rzekomym 
kapitanem a.Tabeńskim  w ywiązała się ostra wy
miana słów, zakończona wymianą kart w izyto
wych. Karta złodzieja, wydrukowana po francu
sku, brzmiała na nazwisko. Karskiego, konsula. 
Inż. Tabcński nactarmo jednak czekał na przyby
cie sekundantów rzekomego kapitana, albowiem  
ten w  międzyczasie został aresztowany.

Ostatecznie ż&eur askowali złodzieja Michał 
Maj i Juliai, Rzeżnicki, funkeyonaryusze .pań
stwowego urzędu zbożowego. W hotelu Impe
ria l"  złodziej ów, przedstaw iając się jako Szymon 
Karski, zdemobilizowany kapitan, ofiarow ał in 
kupna ubram a męskiego Maj kupił ubranie za 
kwotę 21.000 rnk.. W uomu jedhak przeczytał on 
z przerażeniem  w  „Kuryerze W arszaw skim ", że 
szambeiana K arp iego  w W arszawie okradziono 
na szkodę i

pónat! aiilion mareiu
Podejrzywając, że kupione ubranie pochocfa z kra 
dzieży, zawiadomił o tem poiicyę.

Złodziej tymczasem pc-d nazwiskiem księcia 
Druckicgo - Lubeckiego wesoło zabaw iał s.ę w  
restauracyi hotelu „Georgea". Tu też oficer in
spekcyjny 40 p. p.. z komendy miasta i placu dy
skretnie poprosił go o wylegitymowanie się. Rze
komy książę i kapitan nie mógł jednak wykazać 
się żadnym dokumentem. W obec tego oficer od
prowadził go do komendy i po  odebraniu mu 
czapki i pasa umieszczono go w areszcie na 
III. piętrzę. 1

Posterunkowy, który uwięzionego pilnował^ 
widocznie w nccy zasnął, albowiem złodziej wy
kradłszy się z wnętrza, wyszedł na podwórze I 
przełazi przez mur. wyszedłszy spokojnie bram ą 
sąsiedniej kamienicy.

Poiicya szuka za zbiegłym niebezpiecznym 
bandytą, którego prawdopodobnie umieszfcz^ 
wkrótce w  pewniejszym więzi.nlu. Posterunkowe
go, który dozwolił zbiec bandycie, zamknięto 
ereszcie.
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w i e c  n t ż s z v c ! i '  p a ń s t w * .
W  ub niedzielę w sałi Sokoła odbył się wiec 

ni iszych funkcyonuryuszy państwowych. Salę wy
pełniły tłumy zrzeszonych funkeyonaryuszy, oraz 
liczne delegacye ze związSiów z całej Małopolski.
Zebraniu przewodniczył EatyńsU z Krakowa, pre- 
aes u-gamizacyi zachodniej Małopolski; na sekre
tarzy powołano Łozińskiego i Ciachockiego.

Referat o  cpłnkaoem położeniu niższych funfk- 
cyonaryuszy wygiosił kol. KuIi;zkiewiCz. Mówca 
ilustrując cenami targowemu obecną drożyznę, wy
kazał, z ł  pobory niższych funkcyonaryuszy czę
stokroć w ystarczają im na tydzień wegetowania.
|W. oastępsiw ie tego Iczgran iczna nędza i głód 
jest stałym gościem w ich domach. Mówca zgłasza 
rezolucyę w kierunicu poprawy obecnych kata
strofalnych stosunków.

Referat o  pragm atyce służbowej, aw ansie au
tomatycznym i ustawie emerytalnej wygłosił kol,
Orzech1 staw iając w  refcolucyi żądania zorgani
zowanych. v

Kol. Hajdun Wykazywał konieczna potrzebę 
zorganizowania się wszystkich niższych fuukcyo-»',ukje*iHfik'owanych ‘ j l  kanim to nasta /A  
naryuszy ze wschodniej i "zachodniej Malopol-1 l>) natyckmilistowego przyznania, takich do-
shS w jeden wielki związek spoisty i celowy w . datków  do p lac Tdóreby ściśle były za stosow a- 
swyoil wysiłkach i pracy dis dobra "ogółu. Mówca ;ne do e tn  targowych i chroniły pracowników 
następnie omówił groźne skutki wolnego handlu .państw  i ich rodziny od dzisiejszego p o wolne- 
m ory praktyce stał się wolnym rabunkiem j go zam ierania z głodu.
Paste rstwo niczem nie krępowane uniemożliwi-*-! v Zrów nania Lwowa i Krakowa ż W->rsza- 
lo życie wszystkim żyjącym ze stałych poborcy, wą i Łodzią pod względem dodatku drożyźnia-

/na egzystencyę życiową _krzywdzi bezlitośnie 
,’ca.lą warstwę. społeczną sk azu jąc 'ją  na ostatn ią 
nędzę i „yl^moralizowanie że dalszo stosowanie 
półśrodków  przez rząd jest niemożliweni, i 
iodpowiedzialność za wywołane [aktami jak głód 
fi chłód ustanie wszelkiej pracy obciąży, jedy- 
;nie m iarodajne czynniki.

Ogromne rozgoryczenie objęło masy p ra 
cowników państw ow ych; panuje przekonanie, że 

.tylko strajkiem  m ożna coś zdobyć.
Zw racając uw agę rząuu na ten groźny objaw 

jZjaz£(i żąda:
a) bezzwłocznej rewizyi ustawy otoposażeniu 

z dnia 13 lipca 1320 oraz cofnięcia., rozporzą
dzenia R. M z  'dnia 5-g» sierpn ia  1920 o jćrzyś 
dziale do stopni służbow ych oraz wobec rażą
cego pokrzyw dzenia pracowników Małopolski zu
pełnej un ifikacji pod tym względem wszystkich 

.pracow ników państw ow ych Rzeczypospolitej. 
Zjazd żąda by za podstawę uposażenia praco- 

jwidrcjw państw ow ych przyjęto p łacę  robotników

dotyczących pracow ników  państwowychr uzna
jąc  wydatki z. tom połączone jako nieodzownie 
konieczne «i nieuniknione.

Po uchw aleniu rezolucyi przewodniczący i- 
unieniein zgromadzonych dziękuje posłowi Hau- 
snerowi za udział w yrażając równocześnie za
ufanie klubowi PPti. '

Za. .rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych
O l r .  S C H W A M Z
Sekundarjnn izpitala powsztelinejo p m v r ó c i f  i oriijnnjr 

S ś l o w a c b i e g o  >+ naprzeciw głównej poczt)-.

Prezydyum Związku zaprosiło na wiec ten 
tóJku obecnych w e Lwowie posłów. Na zaproszenie 
przybył na ten wiec tylko poseł tow. Kauzuer 
który owacyjni* oklaskami witany przez wiecują
cych omówił na wstępie ogólne położenie eko
nomiczne w państw ie. Siadają, się na  nie ogólne 
przyczyny stanu ' powojennego, ale równocześnie 
i gospodarka dotychczasowych rządów'. Wolny 
handel bez przejściowej 'formy, łagodzącej jego 
sśajtfd, wywołuje odruch u wszystkich żyjących 
z  pracy rąk

Inteligent czy robotnik znatość się m uszą w 
.-■dinym obozie w waioe przeciw łtipiestwu agra- 
ryuszy. P. Pi, S. w  imieniu pracujących walkę 
tę  wypowiedziała i w  waice tej nie usianie. 
Walka ta jednak jest trudną, bo obok agraryuszy 
o wolny handel walczyli i przedstawiciele m iast: 
nu rodowa demokracya.

Przy .nadchodzących wyborach powinniśmy o 
tero paSf-ętać, Jesteście zorganizowani, wiecie, co 
może organizacya, przy jej pomocy klub P. P.. S(. 
w  sejmie przynosi W am wielką zdobycz: ustaw ę 
emerytalną. Pójdźcie z nanji dalej, a zwycięstwo 
będzie wasze' (Brawa i oklaski).

Następnie przemawiali liczni mówcy, \ pom ię
dzy tnimi liczni delegaci z prowincyi, kreśląc w  
ponurych barwach obecn® istan m ateryalny niż- 
tzych imkcyonaryuszy. Wielu wytykało ze słusz

iiego wraz. z dodatkiam  nadzwyczajnym  1/5 i n- 
n itn ięc ia  w ten sposób pokrzywdzę: a Małopolski.

d) Zrniesienia niesp p* icdliwego podziału
jkraju na pięć klas a ziff f* wadzenie 3 kategoryi 
m iejscowości p o i wzgię(|,,n drożyzny, 
i e j Z aprzestan ia biernego oporu W ładz m a
łopolskich przęciw  ustaw om  Sejmu ustaw , i 
rozporządzeniom  Rządu „ odnośnie do niższych 
pracowników państw .

2. Zjazd niższych pracowników państw o
w ych ośw iadcza z ca łą  stanow czością r że odno
śn ie  do ustawy o państwowej służbie cywilnej, 
rychłe uchw alenie i wprow adzenie w. życie le
ży w  in teresie państw a. Ogól pracowników żąda: 
f  a) W prowadzenia aw ansu czasowego czyli 

^automatycznego d]a niższych pracow ników pań- 
Istwowych we w szystkich Etykajsteryach równo 
m iernie.
' - "ł>j ażeby zasada jaw nei kwalifikacyf z moż
nością obrony przed pokrzywdzeniem  by ła  w 
ustaw ie bezwzględnie przeprow adzona.

ć) ażeby ustaw ow o zabezpieczono w  arfy- 
,kule 18 wejście w skład, kom isyi osobowej —- 
— członków w ybranych ż grona interesow anych 
gremiów.

<Lj ‘iiżeńy w ustaw ie’ o  państw ow ej- służbie 
cywilnej w nkj-.em nie ograniczano p raw  'obywa

te lsk ic h  pracowników państwowych, ustawowo

„ S P O Ł E M " ,
Związkowe Towarzystwo Handlowa
SpóNtff' z  ograniczoną odpoccisdz ccc brocroir.

O d d z ia ł  D r a f r n & y c z B
otworzył z dniem I-go sierpnia Ekspozyturę z 
z magazynami i składami w Borysławiu przy ui. 
Pańskiej i poleca wszelkie m ateryały budowlane 
jak cement, wapno, piece k a t  owe, żelazo now e i 
s ta re  blachę czarną i pocynkowaną, gwoździe, 
środki aprowizacją ne jak zbożol mąkę itp w    -̂-------
Refereneyi udzieli ua żądanie Zarząd Gminy

chrześcijańskie; w Borysławiu o Firmie
3 V a .o s i l i \ : l o -i s i  i  W Ze^-UL, 

Warszawa, Moniuszki 2 i bwów Zybłś^leroieza 5.
Zarząd majątku gminy ckrześrijanśfliej 

\  w Sorysłarcib,
b w  a s s  .Ł-tśżm aasssai

nęjn rozgoryczeniem postępowanie licznych p rze.Z abezp ieczono  praw a swobodnego zrzeszania
u organizow ania, oraz um ożliw iono\ wykonanie; 
biernego praw a wyborczego przez p łatne urlopy 
w  razie kandydow ania lub wyboru ~na posła.
> o) , Ażeby rząd roztoczył ścisła, kontrolę 
juad ceua.rni artykułów  codziennego zapotrzebo
w ania.
1 '  f) Ażeby W ładze miejscowe używ ały w  sto
sunku do niższych pracowników państw , w ła
ściwego określenia i zaprzestały ostatecznie u- 
żyw ania nazwy austryackiej (sługa).

- Wiec wyraża' niezłom ne przekonanie, że 
spraw y pracowników państw ow ych w interesie 
Państw a m uszą być traktow ane jako sprawy 
pierw szorzędnej wagi vi konieczyiości państw o
we, a ustaw y odnośne cechować m usi bezwzglę
dna sprawiedliwość, jcśii m ają zadowolnić oi 
gól pracowm ków państw ow ych i nic powodo
wać ponownych dążeń do zmiany dopiero co 
wprow adzić się; m ających ustaw  ,n i; uwzględnia
jący cl: ich m inim alnych życzeń.

Zebrany n a  Wiecu ogól pracow ników  p ań 
stwowych zarazem  nie wątpi, że w szystkie par- 
tye stronnictw a i kluby polityczne wezm ą ży- 
Wy udział w obradach sejmowych nad  poło
żeniem i ndtawami dotyczącvrni pracowników 
.p ań s tw o w y ^  i zechcą, się zapoznać z żyw otny
m i ich postulatam i w rezolacyach p rzedstaw io 
nym i. ,

Wiec dom aga się od r a n a  M inisira Skarbu’ 
'ażeby system u oszczędności w gospodarce pań-

Pożar w^rafiiieryi.
Droiioł.jj'CZ w sierpniu.

W  ubiegłym tygodniu wybuchł pożar w ra- 
fineryi ..Galicya '. Spalił się magazyn techniczny 
doszczętru= i gdyby nie pomoc robotników w 
akeyl ratunkowej, byłaby rafinery a paciła ofiarą 
ognia. S traty i tak są olbrzymie, idące w setki 
milionów, gdyż w  spalonym magazynie nagrom a
dzone były wielkie wartości.

Przyczyny pożaru śledztwo dotąd nie zdo
łało stwierdzić gdyż ogień powstał wieczór o go
dzinie 9-'30, gdy w zabudowaniach magazynu nie 
było nikogo.

łożonych po urzędach, ■ którzy w niższym funkcyo 
nary uszu nie widzą współpracownika dla dobra 
ogółu i państw a. W brew uchwale sejmowmj 
traktują cni ich foko jednostki przeznaczone dla 
osobistej posługi, m e szanując ich gouności gso- 
bistej, jako obywateli państwa.

Imieniem N. Z. R.;. nieproszony przez nikogo 
zabrał głos p. Storczyński. Zgromadzenie funkcyo. 
naryuszy państwowych uznał za najlepszy teren 
rozpraw y z P. P. Sź w sprawie Górnego Śląska 
i stosunku do międzwnarodówki. Zgromadzeni w y
prosili sobie dyskusyę na  ten tem at i mówca 
niefortunny upuścił trybunę.

Po wyczerpaniu dyskusyi uchwalono następu
jące rezolucye:

1 Wobec groźnej w zrastającej z dn ia  na 
dzień drożyzny’ oraz o odnoszenia cen na ar- 
tykn f żywności przez wielkich i m ałych p-a- 
sfcarzy nie ham ow anych niczem w swej zbrodni
czej działalności i wobec w prow adzenia w olne
go handlu, położenie niższych pracow ników  pań
stwowych stain  się w prost katastrofalne.

Na dom iar tog.) w ładze m ałopolskie wszelkie 
/rozporządzenia. Rządu polskiego^ m ające przy
n ieść pomoc in a tery a ln ą . in terpretują na  n ie
korzyść niższych pracowników, spóźniając w y
płaty tych f»borów ^ częstokroć n a  parę m ie
sięcy.

Zjazd podnosi z całym  naciskiem , że obe
cne uposażenie niższ ch pracow ników  państw , 'ażeby system u oszczędności w gospodarce pań- przebywa obecnie w Rzymie i ma przybyć do 
.w raz z  doary w czerni zasiłkam i nie w ystarcza stw ow ej nie stosow ał wyłącznie do przedłożeń ‘ W arszawy na nowe sw e sianowissc we wrześniu.

/ /
f  \

Niesprawifdtlwe śe^gsois padato

Drohobycz w sierpniu,
W tutejszych rafineryach ściąca sir ^podatek 

od robotników wbrew ustawie w nadmiernej 
wysokości, ściąga się od zarobków robotniczych  
od 7 do 10°/0, co miesięcznie wynosi po 400 
do 500 ML mimo że nowela do ustawy wy« 
raźnie oznacza niższy pracent i mimo że ma się 
ściągać fpodatek od zarobków z ubiegłego roku.

Zarządy rafineryi powołują się na polecenie 
inspektera podatkowego Zająca, który widocznie 
fałszywe dał informacye.

.leżeli to ściąganie nieprawne się nie skończy, 
robotnicy będą z m u s z e n i  oprzeć s ię mu choćby 
strejkiem, bo mkt nie może zrozumieć, żeby 
olbrzymia rsfinerya „Galicya; płaciła tylko óOO 
tysięcy Mk1 za lok. a robotnicy mają płacić po 
kilkanaście tysięcy.

Czy chce się doprowadzić do strejków prze
ciw podatkowi?

NOWY NUNCYUSZ W  POLSCE.
WARSZAWA. 15. 8. Na miejsce Achillesa Rat- 

tiego, który, juk wiadomo, dostał odwołany z Pol 
ski, papież zamianował nuneyuszem w W arszaw ie ' 
Lauritogu, b. profesora uniwersytetu w Rzymii 
i delegata papieskiego w  Peru. Nowy mmcyt.sz



Pism a francuskie^ „M atin" i „Librę parole" 
podają senzacyjny dokum ent —- układ między 
Anglia, Niemcami i R osją sowiecką. 0  ile ten 
dokum ent jest prawdziwy, spraw a stanow iska 
Anglii odnośnie do k w est/i śląskiej i do Fran- 
cyi byłaby w yjaśniona. R óm iicż przyszłość Ro
syi bolszewickiej, jako terenu ekspłoacyjnego 
dla kapitału  angiei skórnie mi e ckiego byłaby przy
pieczętow ana.

1. Zobowiązania angielskie.i
Anglicy zobow iązują się:
1) Zachować neutra lność w razie konfliktu 

Golsko-uiemieckisgo i starać się zlokalizować ten 
konflikty pod w aiunkiem . że Niemcy nie zawezwą 
Interwencyi Rosyi i że rząd m oskiewski nie bę-

* dzie oficcaliiie interw eniow ał;
2) Przeszkodzić Francyi w  intorwencyi tfr 

tym  konflikcie, sprzeciw iając się w ysyłce floty 
francuskiej na  wody niemieckie i blokadzie por
tów niem ieckich przez tę  iiotg;

3) ropifirać m oralnie i m atcryalnie N>emry 
w tym bomukcwj; polecić nojskom  annclsk im  
znąjdującym  sic; nfl. terytoryum  niemieekiem 
przestrzeganie życzliwe., neutralności wobec Nic- 
yurec i*'wzbranianie wojskom frapę.ftskim tło .-le
pu <lo t w tó ry  ów zajm owanych przez apglików:

’.4) ^Sprzeciw ić się w razie, sukcesu' arm ii 
francuskiej wszelkiej- aneksy i przez F rancyę ja
kiegokolwiek- teryłoryum  nadreńskiego.

1. Zobowiązania niemieckie-
Niemcy zohow iązuią się w razi? sukcesu:
1) Uszanować suw erenność państw a Pol- 

kldflgo:
2) Zażądać od Polski:
a) odef/isiu polskiego kury ta rza  Gdańskiego

d la  złączania go z państw em  Niemieckiem z pra- 
wem |ranzv.!u dla Polski poprzez ten korytarz 
drogą rzeczną, i bole'ow a;

b! oddan i, dwóch dystryktów  'p row irey t 
Pnznańakioj d la złączenia ich z państw em  NLiB 
mi ckiem, w zam ian za ew entualne ustąpienie 
dwócli dystryktów  Górnego Śląska: Pszczyny 
i R ybnika;

c) sprostow ania granicy polskiej na korzyść 
Litwy (Wilno i W ilońszczyznal);

3) zażą<iać od Francyi:
a) zrzeczenia się wszelkiej indem nizac.ji. i 

p j j trjicyi przyznanych Francyi przez Traktat 
W ersalski :

b) ustąp ien ia -wojsk francuskich z tepytpryów 
okupacyjnych z wyjątkiem  Aizacy.i i Lotaryngii, 
jktóre pozostałyby przy Francyi, z tein, że nie
tykalność tery toryaina Francyi przedwojennej 
b ę c h ii również uszanow ana;

4) ..nie podtrzym yw ać w żaden sposób re- 
prezentan tew  tureckiego kom itetu „Jedności i 
Postępu" (młod'otui'kówł), bądź to -w Berlinie, 
bądź gdzieindziej;

5) jpdwołać z Azyi Mniejszej w szystkich in
żynierów i instruktorów  wojskowych ldumiec- 
kich; ( '

6) przerw ać wszelką w ysyłkę broni, amuni- 
pjgi i pieniędzy do Angory;

7) podporządkow ać ałdeye i wpływa? niemieo. 
kia w AtenAch interesom  angielskim i w tym 
celu wwsłar specyaine instrukeye do A fen;

8) wywrzeć skuteczną presyę na  komitety 
hinduskie w Berlinie i w innych okolicach w 
oelu pow strzym ania wszelkiej akcyi pow stań 
czej w In d iac h ;

91 przestać się in teresow ać kompletnie spra
wami Bliskiego W schodu;

10) dostarczyć rządowi angielskiemu wszel
kich infonaacyj, jakie m ożna będzie uzyskać w 
spraw ie ruchów  isiam ickich i hinduskich w 
1nd y ach ;

11) użyć wszelkiego wpływ u 1-zącju niemiec
kiego na  stery niem ieckie w  Stanach Zjednoczc- 
aiycn i n a  w s/ystk ie  żyw ioły tego państw a bę
dące w słu żb ie‘ Niemiec, aby przeszkodzić za
warciu porozumienia francusko-am erykańskiego 
i skierow ać konflikt japousko-anierykański na 
d log i Odpowiadające interesom  angielskim ;

12) użyć wszelkich środków  względem a.me- 
gykańskićh irlandczyków, ażaby doprowadzić 
przy :ch pomocy do poroz-^donia angiaisko- 
idandzkiego;

V „ D Z I E N N I K  L U D O W Y -
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- a i e m i e c k o - r s s y j s k i e .
;13) użyc wszelkiego wpływu niemieckisgS 

,w ,Stolicy Świę*iej, aby ją  skłonić do presyi na 
episkopat i niższe duehowii ństw o irladzłcie i 
na  przedstaw icieli sprawy .rlandzkiej, bądź to 
w Irłandyi, bądź w dom njach, bądź w S tanach 
Zjednoczonych, aby faworyzowali politykę po
jednania z W ielką Brytanią.

3. Zobowiązania moskiewskie*
Sowiety zobow iązują się ze swe] strony:
1) przyznać pod gw arancyą rządu sov iec- 

kiego wiełkte koncesye Kompanii Angielskiej!. 
JConcesye te odnosiłyby się do cukrowni, dyrry- 
.Jarni, kaffneryi, papierni, tarlaków  mechariiez- 
K  i U p., znajdujących się na  Ukrainie, na 
praw ym  brzegu* Dniepru równie jak  na znacznej 

Uprzestrzeni terytoryów  rolnych i leśnych;
! 2) przyznać tej Kompanii prawo utrzym y
wania &nnii o tylu to a tylu dywizyach, aby za
pew nić porządek w kraju i niebezpieczeństwo 
transportem  Kompanii; „

a) utrzym am ® -ej armii odbywałoby się kosz
tem Kompanii; daw ni oficerowie i żołnierze ro 
syjskich „armii b iałych" byliby wykluczeni z 
szeregów tej arm ii, /

b) komnndb, i kadry? armii byłyby dostarczo
n e  przez Kompanie; ponieważ jednak anglicy 
i i |  m ają niezbędnych elem entów do form acyi tej 
kom endy i t.ycli kadrów, wezwam by zoslali do 
ich dostarczenia Niflmcy; Niemcy dostarczyliby 
także personalu technicznego wszelkiego ro
dzaju . wszelkiej rangi, mogącego odpowiedzieć 
potrzebom przem ysłu i ’ .rolnicywa:

te) obowiązkiem anglików natom iast byłoby 
staranie o zaopatram ie lej armii w ekwipunek 
broń i amunicyę, i dostarczenie przem ysłow i i 
rohiid.wte eksp leaow anego  kraju  niezbędnych 

,instrum entów , m aszyn etc. równie jak  i .mateą 
ryału  kołowego dla k o H  żelaznych tego kraju ;

d) funduszów potrzebnych do uruchom ie
nia tego przedsięw zię ta ,' dostarczyłyby Niem
ce, którzy? zajm ow alibv w ad mnisi ram i wszyst- 
kia m iejsca z wyjątkiem  najw yższych miejsc 
kierowniczych, zastrzeżonych dla A nglików ;' 

f e) jako gw araneye ze swojej strony finan- 
LSiści niem isocjr, zaangażow ani w tem przedsię

biorstwie ofiarowaliby tej Kom pana w zarząd 
całe swoje m im ie  znajdujące się w Niemczech 
i w innych krajach;

f) ze swej strony komuniście mosk. daJihy 
w zakład tej Kompanii, jako gw araneye koncesyi 
jej przyznanych pewne sumy w złocie złożone 
*w banku neutralnym  w Am sterdamie lub Stob- 
holm ie; depozyt ten nie byibv złożony ani w 
imieniu rządu rosyjskiego, ani w im ieniu pań
stw a rosyjskiego, lecz w imieniu komisarzy so- 
/wic-ckich, których w łasnością  byłyby te sum y; 
-otrzymaliby od nieb p rocen ty : kom isarze ci ze 
swojej strony byliby zainteresow ani w 1em przed
sięw zięciu od którego otrzym aliby pewien pre- 
cent dochodów czystych- , /

g). rządy niemiecki i angielski zobowiązar 
■ b v  się uroczyście nie tolerować na swojem te
rytoryum  żadnej intryg*', ani żadnej propagand-,' 
przeriw sow ieckiej i zakazać Kahnąjtiii Tyigiel- 
,ski?,j w Rosji. u trzym vw ania jakichkolwiek sto
sunków z em igrantam i rosi iskimi •

h j byłoby również zakazanem  Kompanii 
przyjm ow ać dn  swojej służby . kogokolw ek z 
rzeczonych em igrantów  albo z obywa ii państw 
pogranicznych, Spadkobierczych po Imperyum 
f  arskm m ;
i i; rząd sowietów zobow iązałby się ze swo
jej strony ograniczyć, o ile to możliwe, system 
.teroru praktykow any d o ‘ychczas i faworyzawać 
wolność handlu zarówno w ew nątrz Rosyi jak 
i w jej stosunkach m iędzynarodowych.

   -

S p r a w y  p r t r f j / fn s .
* POSIEDZENIE RADY ROBOTNICZEJ PPS. 

We wtorek odbędzie się o godz. ^ -sj wieczór 
w lokalu Rynek 8 posiedzenie Rady Robotnicze; 
Z powodu ważności spraw wzywa się wszystkich 
członków Rady, aby "m  to posiedzenie koniecznie 
i punktualnie przybyli. *

 4 **.----

*>r. lyu
*

Z życia kolejarzy.
Dnm 12-go sierpnia br. odbyło syę Zgrorna. 

dzeui? sprawozdaw cze sekcyi m echanicznej Z. 
Z. K- we Lwowie z W alnego Z jazdu Z. Z. K- 
,w W arszau/ie. Zgrom adzenie odbyło się w sali 
.Związu Gródecka 69 pod przewodnictw em  tow. 
.Huttera.

Spraw ozdanie ze Zjazdu w obszernym  refe
r a c ie  złożyli tow. Rudnicki, H iitter i Ryglan. » 
; Po spraw ozdaniu przew odniczący otw orzył 
dyskusyę nad spraw ozdaniem , do której to za
p isał się do głosu W odecki z W arszaw y, który 
specyalnie n a  to Zgrom adzenie przybył do Lwo
wa, Przew odniczący głosu m u nie udzielił, gdyż 
a a  "Walnym Zjeździe w W arszaw ie uniew ażniono 
fnu m andat, tem sam em  nie był delegatem  i dla- 
, tego nie m iał praw a zabieran ia głosu. K astę- 
,stępnie zabrał głos kol. Lebkiichler, który w  dro
dze am nestyi przez Zjazd uzyskał z powrotem  
praw o członkostw a utraconego z powodu n ie

fo rtunnego  w ystąpienia n a  W alnym  Zjeździe Z. 
,Z. K. we Lwowie w roku 1920. Kol. Lebkiichler 
w przem ówieniu dom agał się ̂ udzielenia Drowi 
W odeckiemu głosu, tw ierdząc, że da on p raw 
dziwy obraz obrad W alnego Zjazdu. Następnie 
zabrał głos tow. Lang, który przedstaw ił zgro ' 
madzenui^.Iż Dr. Wodmcki nie był pracownikiem  
kolejowym^ ani też delegatem  tem sam em  nie. m o
że zd aw ać 'sp raw o zd an ia ; po też Zgrom adzenie 

.jednom yślnie przyjęło do wiadom ości. Po tem 
'ośw iadczeniu W odecki z swoimi kolegami rde 
członkam i opuścił salę. W dyskusyi nad sp ra 
wozdaniem  postaw ił tow. Lang następujące 
,w niosk i: ' <

1) Zgrom adzenie uchw ala delegatom, któ
rzy  na  WT. Zjeździe działali destrukcyjnie i unie
możliwiali pYacę W. Zj. przez zabieranie dę- 

,'m onstracyjne głosu naganę i ro tum  n ieu
fności.

2) W szystkim  delegatom , którzy dla dobra 
, spraw  kolejarskich i O rganizacji kolejowych z
w yrozum iałbścią i w prost nadludzką cierpliwo- 

^ścią doprowadzili do p-omyślnego zakończenia 
,obrad W. Z jazdu. Zgrom adzenie uchw ala po- 
ylriękowanie i pełne zdufanie. 
s N astępnie tow. Ursal i H iitter złożyli krótkie 
spraw ozdanie z konferencyi w prezydyum  dyre- 
kcyi.

, Po wyczerpaniu dyskusyi zam knął przewo- 
,dniczący zgrom adzenie o godz. 21‘30.

 --

'  f
Zycfa gospedarcze.

ELEKTRYFIKACYA BORYSŁAWSKIEGO ZAGŁĘ- 
’ BIA NAFTOWEGO.

Cały szereg wielkidi towarzystw ndftowych 
w  Borysławiu przystępuje do budowy wielkich 
stacyi elektrycznych i ma zsmiar przejść do za
stosowania motorów elektrycznych dla ruchu 
wiertniczego. W  związku z tym ruchem min. prze
mysłu ' i handlu zainieyowało akcyę stworzenia 
jednolitej sieci elektrycznej dla całego Zagłębią 
a państwowy urząd elektryfikacyjny ma wysiać 
dte&gatów na miejsce celem opracowanie Dianu 
eiektryfikacyi Zagłębia.

PRODUKĆYA NAFTY.
Ogólna produleeya zsgiębia naftowego w Ga

licja ' Wschodniej w czerwcu r. b. wyniosła 4.526 
cystern po 10.000 kg- z czego przypada na Bo
rysław 1.669, na Tustsnowics .1.687 j  na Mraźni- 
cę 818. W  porównaniu z produkcyą w  miesiącu 
maju. która wynosiła 2.327 cystern, doznała wy
dajność zagłębia wzrostu. Wzrost ten jest jednak 
pozornym ze względu. ruch na kopalniach w? 
maju do dnia 18 maja był zatamowany, a na
stępnie mnóstwo kopalń odtłoczyło produKcyę za* 
maj dopiero w  czerwcu.

—«•♦—

DESZCZ W ROSY!.
i BERLIN. (Russpress). Z Moskwy komuni 
kują. że w gub Symbi.skiejj i Saratow skiej spa
dły ogromne deszcze, które w płynęły cokolwiek 
na pop .aw ę urodzajów . Wi najcięższem  położę* 
nią., są gubernie K azańska i Saratow ska.

—

e
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y f f i ^ m a n ^ n i a  w c i t s i g b  n a n a P n

 ̂ _ POZNAŃ, 14. 8. (Pal.). Polska Ągfinpya Tc 
ficzna upoważniona jest do ogłoszenia co n a 
stępuje : '
; Dnia 2. b. m. odbył się w  Kościanie wiec ro
botników m iejscowych przy udziale około 8.000 
osób Na. wiecu tym uchwalono rozpocząć słrejlc 
jW dniu następnym  oraz urządzić pochód pod sta- 
msfcwto i m ag istra t na, znak pńotestu przeciwko 
droży źnie artykułów  spożywczych. Pochód ten 
jednakże później odwołano. W śro d firan o  istol- 
j i i?  rozpoczął t się sfrejk robotników- Ponieważ1 
zachodziła obawa ekscesów  zwiększono zast%- 
py policyi państw ow ej, oraz zawezwano wojsko 
do jej pomocy. S tarosta R aszew ski zwołał na 
fczwartok zebranie producentów* n a którem  m ia
no  .się zastanow ić nad środkami zapobiegawcze
mu przeciwko drożyźnie. Konferen-cya ta  jednak 
nie doszła, do skutku.
' TV środę robotnicy zażądali przeprowadzeni a

Zajścia w Kośoian?atWecłłuij PAT.
(Wypę^leach irtftąrweniowała, lecz było rrieapżh" 
w oścĄ  znpobiedz wszystkim  gwałtom. Tegoż 
jurnego dnia kom endant pdlicyi państw owej o- 
, trzym ał od starosty polecenie przeprow adzę, ia 
rewizyi u rzeźników w p*oszukiwan?u wędlin.

Towar skonfiskowany oddano za pokwito
waniem  burm istrza. Następnie skonfiskowaną, 
słbninę, o iłe nie u legła zepsuciu w rzeźni miej

sk ie j  rozsorzeSano pomiędzy .wdowv po wojsko
wych i hulność biedniejszą, przy.zcrn przy 
jsprzedażv t.ej asyslo.wali robotnicy. Tegoż dnia 
popołudniu zatrzym ań robotnicy na dw orcu ko
lejowym jeden  wagon z bydłem ;.i jeden wagon 
z nierogacizną, przeznaczony na dalszy transport!' 
(do Poznania. Wagon z bydłem  został zwolniony, 
zaś z wagonu z nierogacizną (wzięto 4 sztuki, 
które nie były objęte listem  przewozowym. 

S p rzed an o  je następnie miejscowym . rzeźnikom 
pod -kontrolą w łaścicieli tychże. Prócz tego za-

Jń? s p o r fu .

rewizyi w piekarniach i m łynach, tw ierdząc, że trz y m a n o  u dwóch handlarzy na dworcu kolejo-
rw i C ło / i  O 1 O -rv»o.rw -T <-> ir rił-r. — ~ L    71 . *   J _ ' L   > , r T O i i r i ń v i n o  r(Posiadają one zapasy starego zboża Rewizvę 
tę. przeprowadzono, a  uczestniczyli w niej w brr. w 
przepisom robotnicy. W  czwartek rano  n a  tar
g u  robotnicy zm uszali sprzedaw ców  do sprze
daw ania tow arów  po cenach, wyznaczonych 
przez sam ą ludność, zabierając częściowo tow ary 
ęrwałtem. Policya państw ow a w poszczególnych

TEAM - VII. KERULET 0:3 (0:1 j. Skład teamu*. 
Ktićhjar - Ijg ria row i cą.^H a  wtingI - Guliez; W itkowski, 
Schneider - Słonecki. Birnbach, Szafarz, Duda, 
Muller. Gra na ogół chaotyczną, wszystkie bramk' 
zawinił niedysponowany, względnie kontuzyowr 
ny bram karz

CZARNjl - .VII. KERULET 2:1 (1:0).. O druży
nie węgierskiej można tyle powiedzieć, że brak  
jej kultury i dyscypliny sportowej, a zachowa
nie się jej na boisku, gdy odczuł-, że m a z sil
niejszą od siebie drużyną do walczenia, bym 
wprost ordynarne. Związek dobrzeby uczynił, gdy
by się odniósł do węgierskiego Związku z w nio
skiem przykładnego ukarania tego klubu, który, 
,sbańbił wysoko lozw idęty  sp ort węgierski. Znacz 
ną winę przypisuję sędziemu, który nie potrafir 
w karbach utrzym ać krzyczących W ęgrów, a  w y
bryków poszczególnych g r a c z y ,  nie karcił.

Czarni Mieli znaczną przew agę nad przeciw
nikiem i dta okazania tej przewagi nie chcieli! 
wykorzystać 2 karnych rzutów, podyktowanych 
przeciw W ęgrom. W  pierwszej połowie g ra  była 
bardzo ładną, Czarni przeprowadzali raz po raz 
pięknymi itombrnacvami pi tir ę pod1 bramkę orze-

d k u .  U r i b / ^ d a l i T n a ' ^ - 1^

wyni, drób, m asło  i jaja, które przewieziono 
do ra tusza. Obawiając się dalszych ekscesów, 
burm istrz zaproponow ał w łaścicielom  skonfi
skowane ch a r

iscu, n a  co się zgodzili.
W piątek rano robotnicy powrócili do pracy.

Z  ż y c i a  r o b o tn ik ó w  n a fto w y c h .
Po ostatnim  strejku w  przemyśle naftowym 

niektórzy przemysłowcy naftowi i zarządy ra- 
fineryi zaczęły w prowokacyjny suosóh zacho- 
wywać się wobec mężów zaufania robotników. 

*Dziś chcear.y zanotować parę takich iaktuw, aby 
nrzestrzeoz gorętszych najmitów kapitału, że nie 
tędy droga.

I tak w  rafinery i Galicya" inż. Piotrowski; 
interweniujących mężów zaiifania w sprawie po- 
bitia i wyąalenta z pracy przez Czecha werk- 
■rfustrza lobolników  w świeczkami, p rzy ją ł lekce
ważeniem imbyl ich niczem. Pana Piotrowskiego 
rrzesrrzegamy, aby zechciał zmienić swe postę
powanie, w przeciwnym bowiem  cazie bylibyśmy 
zmuszeni otworzyć mu stałą rubrykę na łamach 
„Dziennika’-*, aby szczegółow ej omówić jego po
stępowanie.
BBaBEsaamiiHtgBiEBig£

łów nie uzyskali znaczniejszej ilości bramek. Do
piero pod koniec pierwszej połowy zyskuje Duda 
pięknym strzałem  bram kę nó korzyść Czarnych. 
W  drugiej połowie strzela Szafarz z powodu b łę
du lewego backa węgierskiego drugą bram ki Od 
tej chwili g ra  dzięki wybrykom ze strony W ęgrów  
staje się chaotyczną, bezplanoiyą. do czego w 
znacznej mierze sędzia się przyczynił. Tylko jemu 

W  rafineryi Roma" wydalił dvrektcr robot- samemu wiaibm o, dlaczego podyktować rzut kai - 
nika za osiatni * t ’tjk> wbrew wyraźnemu brzm ię-; ny przeciw Czarnym, z którego W ęgrzy uzyskują 
ńtu ostatniej umowy, a gdy rob otn ik  upomniał jedynego goala. M ierą przew agi Czarnych jest to, 
się o to u dvrcKtora, ten odesłał go ze słow&ińi: że Winnicki miał ha  całym matchu jeden jedyny

strzał do obronienia.
W  sobotę i niedzielę grają Czarni z Teres-

Niech wam mężowie zaufania dadzą robótę1 
W obec zbliżajapych się nowych pertralrtacyi 

przemysłowców z rofcjotnikamij fakta te będą w  n a -  varosi T. C., znanym węgierskim klubem, który 
leżyty sposób w -rokowaniach zużytkowane. j z pewnością swą piękną gTą zatrze niemiłe w ra-

A na specyalną uwagę zasługuje rafinerya 
Wiśniewskiego, w  której robotnicy w 'Czasie nie
bezpieczeństwa bolszewickiego ofiaro wali 1(1 prc. 
deputatów na rzecz wojska ...podobnie jak we 
wszystkich rafineryach. T \ tnczasem zarząd tej ra- 
fineryi ściągnął wprawdzie tę część deputatu, aie 
do dziś n ie-oddał jej na przeznaczony cel. Czy 
mają to wymusić robotnicy w energiczniejszy 
sposób?

Iż

3  ru c h u  r o b o tn ic z eg o ■

§ STREJK W  FAERYCE TUTEK ELSTERA
I TOPFA. Dnia 26 lipce b. r. wystosowali ro
botnicy i robotnice fabryki tutek i bibułek cy- 
gąrSów ych p. Elstera i Topfe v we Lwowie za 
pośrednictwem Związku zawodowego rob. przsm. 
chemicznego m emoryal do dyrafccyi tejże fabryki 
z  żądaniami podwyżki płacy, uznania Związku 
zawodowego, i innymi, we -wszystkich zawodach 
już przeprowadzonemu Dyrektor fabryki zażądał 
cennika,, przyrzekając, że żądanie te prześle n a
tychmiast właścicielem, którzy bawią za granicą. 
Przedstawiciele Związku, wypełniając swoje przy
rzeczeniu, złożyli w Jyrekcyi fabryki ponownie 
swoje żądaniaj, ustalając termin odpowiedzi na 
izień 13 b!m« a tem samem dali możność 'w pro
wadzenia do- porozumienia.

Dnia 12 brr - to jest n a  jedlen dzień przed o- 
stateenżyim terminem,. wezwał p. dr. Rubinfeldf 
robotników fabryki, chcąc się z nimi pogodzić, 
w  zamiarze poprowadzenia • całej spraw y bez 
Związku, jakkolwiek adres organizacyi był mi? 
znańy. ^om ylił się atoli, bo robotnicy zażądali 
konferowania z przedstawicielem Związku. Na tej
że kanferencyi warunki przedstawione przez dy- 
rekcyę były w prost prowokacyą. Żarząc Związku 
do porozumieniu się z robotnikami, s formuło wal 
nonownie swoje żądania, oświadczając prżytem,, 
że odpowiedzialność spada całkowicie na dyrek 
cyę, która nie czyniła niczego, aby spór ten za-,- 
żegnać. W obec araku odpowiedzi Hfi ż ąd an a  pra- 
cowników, Z% omadzen w  obecności 'wszyst
kich w  tejże fabryo zajętych, k tóre odbyło się 
.łnia 15 b:m,a wypowiedziało ąiel za strajkiem aż 
do zwycłestwn. Napiętnować peubikaiŁB należy p.

Jjfista R eichera i im  podobny cl, którzy którzy- 
wiają do łamistrejkostwa. Uświadomieni robotnicy 
tego im nie zapomną. Przestrzega się przed przyj
mowaniem tam że jakiejkolwiek roboty. Komitet 
strajkowy urzęduje przez cały dzień przy ul. 
Syicstuskiej 35 w  podwórzu. — 'Z a  komitet stra j
kowy: Związek zawodowy róbotników przem ysłu 
chemicznego w Polsce, Oddział: Lwów* 1.

§ STREJK W Z YKŁADAC1I WOJSKOWYCH 
wybuchł’'dziś we Lwowie z powodu akcyi cenni
kowej. Wzywa się robotników^ aby do załatwńe- 
(nia konfiiktu w- -tych zakładach pracy nie p rzy j
mowali.

§ BACZNOŚĆ TOWARZYSZE KUFERNICY! 
Omijajcie Lwów, gdyż stoiipy w akcyi cennikowej.

§. BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! O- 
mijać fabrykę Banku rolniczego, bo kierow nik 
tejże fabryki i radny miasta Lwowa pan Wein- 
berg przyznał się, że me jest majstrem tylko te
chnicznym wyzyskiwaczem.

§ TOW. STOLARZE! Omijajcie Kołomyje z 
powodu akcyi cennikowej.

Inserujcle w ,Dzienniku Ludowym*.

X' OCHRONA L 0K A T 0R 0W  urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7.mej godziny 
wiecz. w lokalu Rynek 3. II p.

żenie, które pozostawili po sobie goście z VII. 
Keriilet.

O G Ł O S Z E i P i i ,
KJIERWSZA l»ov/ska parowa farbiarnia i pralnia ebe- 
* miczna , Jana Ciawrortskiego. Lwów, ul. Króla 
Leszczyńskiego 9. — Drzystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

7ABRYKA LEWIŃSKIEGO Lwów, ul. Potockiego 53, 
a przyjmie kilku stolarzy. Warunki bardzo korzystne.

g#APELU5Z.E a la P a ń i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

i i i
/ w  DROHOBYCZU (M ałopolska) 

p o s z u k u j e

z d o ln e g o  w e r k m i s t r z a
w sile wieku znającego się na Ślusarstwie, tokarstwie, 
kotlarstwie, kowalstwie, na robotach instalacyjnych 
rurociągowych i na spawaniu samorodnem. Pożądany 
jest egzamin maszynisty i palacza. Pierwszeństwo m a
ją kandydaci, którzy pracowali już jako werkmistrze 
w rafineryach nafty..— Obywatelstwo polskie i zna
jomość języka polskiego w słowie i piśmie, stawia się 
jako yarunek. i

O fertv , kandydatów z dołączeniem świadectw 
uprasza się przesłać wprost do wyż wymienionej 
fabryki. Koszta podróży w razie pisemnego zawezwa
nia kandydata zwróci się

Posada do objęcia natychmias* Mieszkanie, opał. 
światło, aprowizacya i dobra pensja zapewniona.

l i i !P  M il i l l
■w D r o ł i o t o y c z u  

przyjmie d w ó sh  zo o S n y ch  k o t la r z y  
i jednego montera rureeSąguwego

n a  d o b r y c h  w a r u n l Ł a o h .
Zgłoszenia i e  świadectwami wprost do biura 

technicznego powyższej fabryki.
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Zupełna wysprzedaż

p m  do rowerów ! !
Płaszcze od 1750 Mp., w ęże od 600 Mp. Hur
townie odpowiedni rabat. Rowery od 11,009 Mp.

J. im iZ ;  Lwśw, Pańska 8

B A C Z N O Ś C I  o  3 0 l »  t a n i e j  b o  n a  p i ę t r z e !
Najw iększy wybór
batystowe i jedwabne 
batystowe poleca

Bluzki markizetowe opaiowe. Suknia crepćechin, jedwabne fu larow e/ Sukn;< 
wełniane i markizetowe. Suknie ślubne markizetowe, crepernaw. kombinacye

AB0LF KOBEI, Lwów, Sienkiewicza 2 II p. ^ a c l f e

Przyśiij 500 (pięćsety tsarek w 
liście, lub poproś owego przyja
ciela w Ameryce, aby nadesła ł 1‘59 
doi. na Największe Huk wrystyczne 

Pismo pod nazw a:

„ F I G Ł A i S r
(wychodzi stale o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na

leżnością na adres: 2316—
FIG l  AR Z PUBL. COMPANY .449  W. Omsion

u l i c a  C h i c a g o  1X1* U . S .  A ,

Pt»aa>taj.

H E R O S ; «•  l w ó w
99MJB U l t w t f  SyKstusŁa 44.

poleca:

Ktitt wyrsl; cersiswe. płiu 1 mm
doborowej jakości, jako to: T O R B Y  szkolne, 
miastowe, ua akta, torby podróżne, kufry, walizy, 

fartuszk* ceratowe i t. p. 25—8
Wyroby trwale! , Ceny fabryczne!
W T  lawmis i m k f l  nlitofemi m m  m k

L w ó w .  I J la c ł i a r s k a  8
zawiadamia PT. Kupców, Konsumy i Publiczność, 
oraz właścicieli większych przedsiębiorstw, k tó 
rzy chcą zaopatrzyć swoich pracowm kóy w odzież, 
iż ’ otworzył'warsztaty konfekcvi męskiej, które 
zaopatrzone są już w gotowe ubrania, kurtki, ra- 
giany ,tp. W arsztat prowadzony jest przez wybit- 

c s’,Jy lacnowe i wyrabia towary pierwszorzędnej 
jakości, m

J P o t u  n ó g  !
rąk. pachwin, oraz niemile] woni, upihnte «Ię
pewnie przez użycie znanego speeystucęt

p u d r u  „ C S A Y K * '
W Y Ł Ą C Z N Y  K K t . . D

Bosi tmndlowj S .  F E D E R & ,
LW ÓW . UL. SYK5TUSKA 7.

UWAGA. W e wlaznym interes.e pr«»».e g « i* « ć  
na firmę i Nr. demo 7. Filii ż<*dr,7c't nle>n«ay.

*3p a '  dla mieszkań i
Suchy torf maszynowy, wysoko Ralcryezny, 
2% popiołu, dostarczam y to każdej ilości 
po 430 IKIp na 100 R io loco stacya  brooro. 

Zamówienia u

S re c i Ł s itzc z , Iniurfw 1.3.
Opał lepszy od drzev/a, odpada rąbanie. — 

Zachowana czystość

Q M 1 5 T . brodawki i skórę zgru
białą na podeszwach

bezpowrotnie i §j I I I  I J S f l l l i f i  
bez bólu usuwa

wyrób. Farmac, Labor.
„AP. KOWALSKI" w W arszawie Miodowa 1.

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

iws n i i iiuhih—

ŹRÓDŁO „j EWAJTIS"
naturalna woda stołowa 

(a la Giisshilblsr).
" ^ l ^ s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Ajencja : Lwów, pi. Marjacki 10, II. p.

&
N A J N O W S Z E  W Y D A W N I C T W A

p o l e c a ,  s i ę

Szan. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym.
■>

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
»iaS«W£4«yi*iiS fi leczy m p c c y  s s ,l iB t&  tJLp, 
35" l? « .2 S iO ^ :, a U o a  W a . l t o w a  -Ł3U 
Wstrzykiwanie preparatu Nee Salyarsanu tylko przed
południem, 7z—26

i m

O Bauer: ,i.Bolszewizm a soc. demoRraeya,‘ 100 M. — f. [g| 
T i A. Ćwikowskiego: „Pod Łuną* powieść z r. 1918 149 

Czapińskiego i Niedziałkowskiego ,U źródeł bolszewizmir 25 
W R a o r t : Wesołe imperlyneneye - satyry i humoreski 130 
Ę. Jędrkiewicz: „Świątki 1 centaury" . , 150
„Pieśni ronotnicze" ............................................. 70
Dr. A. Próchnik:: „Demokracja Kościuszkowska, 100 
Feliks Hollaender: „Jezus i ju d a s z 8, powieść 100 
I. Conrad Korzeniowski: „Prow okator", po

wieść ilustrowana  ........................................ lflO
W . Raort: „Za C e s a r z a " ................................... 180
A. Chmurny: „Ciernie Ś lą s k ie * ..........................50
I. Daszyński :„Z burzliwej doby", mowy sejm. 20 
Ignacego Daszyńskiego: „Preez Z reakcyą"

ostatnia mowa s e j m o w a ............................... 20
Inż. E. Libański: „duo oadis Polsko", głos na 

czasie .............................................................. . 1 0
K.Kautsky: „Socyalizacya a  Rady Robotnicza" 10 
J, G runw ald „Rady fabryczne i Związki za- . „

w odow e".................................   10 „ — „
F. Engels: „Zasady komunizmu".......................... 10 „ — „
„U staw a o ochronie lokatorów " i obiaśnicniami io  „ -  „
Dr. H. Diamand: „Obrazki londyńskie" . . 40 „ — „ 
„P ro le ta ryat wobec kwestyl ludnościow ej8 . 30 „ — „ 
Karol de Coster: „Dyl S ow izdrzał" (w druku).
K. de Costf-r: „ISesołe bractwo tłusfyeh gąb" ISO „ — „ 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) „§!spy Harol" (w druku) 
Przecław Smolik (Czesław Wrocki) , Z ojczyzny Dżyngis- 

Chsna" (w druku).

DO NABYCIA

w LHiowem SpoMzIdczem Tow. tydawmczem
L w ó w , S y k s tu sk a  21.

■ ■■■■ ■ ‘ 1 —l *

Zdolnych akwizytorów 

poszukuje Administracya 

„Dziennika Ludowego"

K H Z D f l  I L O S C
D E  R E  H i *  

T 8 8 R H 1 H Y .  

J l l Z Ę B I i Y
■■ggaaaMBaK̂ Łtttffli»da w aw aM aoi

F K S 1 I1 M 1  L l E I E E d S H s S B E K

J H N  m U S Z Y H S K I
2  t i i l t ó f N f C Z S l K f l  O D P S W S E D Z .

IW &iW , G R D D Z iC S tiC H  3 .

PRAWDZIWE 
» t r g e  combi,  s i t b l e .

BłBULKl CYGARETOWE 
W KE ĄŻECZKACH 

t TUTKI KYCtENlCZNE

z  W a t ą
r s K r i i A L :  .szaseuóN

: LWÓW, SAKRAM£NT£K 16.j
i
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